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GRUZIŃSKIE ZAINTERESOWANIA KAZIMIERZA ŁAPCZYNSKIEGO

W  dziejach polsko-gruzińskich stosunków  kulturalnych  w XIX w. 
jedno z czołowych m iejsc zajm uje Kazimierz Łapczyński1. Postać ta za-
pisała się zarów no w dziejach polskiej botaniki, etnografii, fo lk lorysty-
ki, taternictw a, jak również w badaniach nad historią  i litera tu rą  Gruzji. 
W szechstronna działalność Łaipczyftskiego spowodowała, że pisali o nim 
zarówno botanicy2, tatern icy3, folkloryści4, specjaliści zajm ujący się p ro -
blem atyką kaukaską5. U kazyw ały się też jego biogramy®. Pozornie w ięc

1 P rz y c z y n e k  ten je s t  rek o n stru k cją  p ra cy  n a p isa n e j w  ls ta c h  1937— 1939, k tóra  

u le g ła  z n isz c z e n iu  p o d c z a s  p o w sta n ia  w a r s z a w sk ie g o  w  1944 r. N a to m ia s t  o c a la ła

m i c z ę ś ć  n o ta tek .

2 A. S l ó s a r s k i ,  K a z i m i e r z  Ł a p c z y ń s k i .  W s p o m n i e n i e  p o ś m ie r tn e ,  „ W sz e c h -

św ia t"  1893, nr 1, s. 1— 4; B. H r y n i e w i e c k i ,  P ré c i s  d e  l 'h i s to i r e  d e  la  b o t a n i -

q u e  e n  P o lo g n e ,  W a r sz a w a  1931, s. 19; i d e m ,  R o z w ó j  b o t a n i k i  w  P o ls c e ,  K rak ów  
1948, s. 14.

J A . Z a l e s k i ,  Śp. K a z i m i e r z  Ł a p c z y ń s k i .  K i lk a  s ł ó w  w s p o m n ie ń ,  „P am iętn ik  

T o w a r z y stw a  T a trza ń sk ie g o "  1893, t. 14, s. LX X I— L X X IV , W . E l j a s z - R a d z i -  

k o w s k i ,  P r z y c z y n e k  d o  w s p o m n i e ń  o  śp. K a z im ie r z u  Ł a p c z y ń s k im ,  i b id e m ,  1905, 
t. 26, s. 35— 43. ж

4 L. S. K., K a z i m i e r z  Ł a p c z y ń s k i ,  „ W isla"  1892, t. 6, s. 1004; j k  [J. K r z y ż a -

n o w s k i ] ,  Ł a p c z y ń s k i  K a z im ie r z ,  [w :] S ł o w n i k  fo lk lo r u  p o l s k i e g o ,  W a rsza w a  1965 
s. 211— 212.

5 J. R e y c h m a n , K a u k a z ,  [w :] P o ls k a  i P o la c y  w  c y w i l i z a c j a c h  ś w ia ta ,  p od  

red. W . P o b ó g - M a l i n o w s k i e g o ,  W a rsza w a  1939, t. 1, s. 270; i d e m ,  P o la c y  

w  g ó r a c h  K a u k a z u  d o  k o ń c a  X I X  w .,  „ W ierch y "  1954, t. 23, s . 33— 35; i d e m ,  Z e  

s t o s u n k ó w  l i t e r a c k i c h  p o l s k o - g r u z i ń s k i c h  w  X I X  w . ,  „P rzeg lą d  H u m a n isty cz n y "  1961, 

nr 3, s. 119— 120; i d e m ,  P o d r ó ż n i c y  p o l s c y ,  na B l is k im  W s c h o d z i e  w  X I X  w . ,  W a r-

sz a w a  1972, s. 202— 217; M . I n g  1 o t, P o la c y  p i s z ą c y  na K a u k a z i e  w  p i e r w s z e j  p o -

ł o w i e  X I X  w . ,  „P a m iętn ik  L iterack i"  1957, ze sz . 1— 2, s. 550; W . K u b a c k i ,  M a l w y  

na K a u k a z ie ,  W a rsza w a  1969, s. 7— 90; R. B a d o w s k i ,  L e c h ic i  z n a d  T e re k u ,  W a r-
sz a w a  1977, s. 97 in .

c W i e l k a  e n c y k l o p e d i a  i lu s t r o w a n a ,  t. 43— 44, W a r sz a w a  1910, s. 989; L. H  a y  t o, 

Ł a p c z y ń s k i  K a z im ie r z ,  [w :] P o ls k i  s ł o w n i k  b l o g r a l i c z n y ,  t. 18 W r o c ła w  1973 
s . 208— 209.
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dzieje tej postaci są dobrze zmane. W  rzeczywistości jednak  nie docze-
kała się ona jeszcze należytego opracow ania, a informacje o tym nie-
przeciętnym  zresztą człowieku są przeważnie mało precyzyjne.

Kazimierz Łapczyński pochodził z niezamożnej rodziny ziemiańskiej, 
jak  to się wówczas mówiło „chodzącej dzierżawam i". Ojciec jego był 
dzierżawcą niew ielkiego m ająteczku w Lubelskim. Kazimierz jednak u ro-
dził się na Litwie w  miejscowości Kupiszki, w 1823 r., gdzie z bliżej 
nie w yjaśnionych powodów przebyw ała jego matka. Naukę pobierał po-
czątkowo w domu, następnie w szkole p ijarów  w Opolu Lubelskim, 
a w reszcie w tzw. wydziałowym  seminarium  w Szczebrzeszynie studio-
wał nauki techniczne. Po skończeniu szkoły średniej w  1840 r. udał się 
do W arszaw y i tam po ukończeniu w  1844 r. specjalnych  kursów  zdał 
tzw. egzam in inżynierski. Trudno jest zresztą stw ierdzić, jaki charakter 
m iał ów egzamin. Być może był to zwykły egzamin technika (elewa), 
natom iast ów inżynierski tytuł daw any był mu wówczas tylko grzecz-
nościowo. Ze względu jednak na nieustabilizow anie się jeszcze wówczas 
stopni techników i inżynierów  trudno jest dokładnie stw ierdzić jakie 
były rzeczywiste kw alifikacje Łapczyńskiego7.

W  W arszaw ie Łapczyński pracow ał w  dyrekcji tzw. kom unikacji lą-
dowej i wodnej, przy budowie zjazdu do m ostu na W iśle w tym mieś-
cie. Za działalność patriotyczną został w  1846 r. aresztow any i w ysłany 
przym usowo do służby wojskowej na terenie Dagiestanu, gdzie toczy-
ły się w ów czas walki z fanatycznym i zwolennikami m uzułmańskiego 
ruchu sunnickiego, tzw. m iurydam i8. Chociaż Łapczyński miał odbywać 
służbę w  charakterze prostego żołnierza, to m iejscow e dowództwo zo-
rientow aw szy się w jago fachowym  wykształceniu powierzyło mu k ie-
rownictwo prac przy budowie fortyfikacji. Szybko aw ansow ał na pod-
oficera, a po kilku latach (w 1850 r.?) udało m u się przenieść do sie-
dziby władz w ojskow ych i cywilnych Kaukazu Tyflisu (dzisiejsze Tbili-
si). Tam zdał egzamin, został inżynierem  wojskowym  i pozyskał oficer-
skie szlify9. W  związku z różnego -rodzaju pracam i jnżynieryjno-w oj- 
skowymi odbyw ał on częste w yjazdy służbowe, zarów no po terenie 
Gruzji, Armenii, jak  i Azerbejdżanu.

7 S p oro  in fo r m a cji na ten  tem at u d z ie lił  k u z y n  K azim ierza  Ł a p cz y ń sk ieg o  Jan  

K o zło w sk i, z k tó r y m  au tor  p rzep ro w a d za ł w y w ia d  w  1938 r. B y ł to  ju ż  w ó w c z a s  

c z ło w ie k  l ic z ą c y  s ie d e m d z ie s ią t  k ilk a  ła t, k tó r y  o s o b iś c ie  z n a ł Ł a p cz y ń sk ieg o .

8 L. W i d e r s z a l ,  T h e  B r i t ish  P o l i c y  in th e  W e s t e r n  C a u c a s u s  1833— 1842, 

W a r sz a w a  1933, s. 5— 15; i d e m ,  S p r a w y  k a u k a s k i e  w  p o l i t y c e  e u r o p e j s k i e j  w  la -

ta c h  1831 1864, W a rsza w a  1934, s. 25— 29; M . D. В a  g  i г o w , К  w o p r o s u  o  c h a r a k - 

t i e r ie  d w i ż e n i j a  m ju r id i z m a  i  S za m il ja ,  M o sk w a  1950, s. 10— 32; S. К. В u s z u j e  w , 

h  is to r i i  w n i e s z n i e p o l i t i c z e s k i c h  o t n o s z e n i j  w  p i e r io d  p r i s o j e d in i e n i ja  K a w k a z a  

к  R o s s i i  (20— 70 g o d y  X IX  w ie k a ), M o sk w a  1954“), s. 38— 63.

* Z a l e s k i ,  op .  ci t . ,  s. LXXII.



Na Kaukazie przebyw ał Łapczyński przez 11 lat, a m ianowicie aż 
do 1857 r. W ówczas to, po zakończeniu w ojny  krym skiej, mógł otrzy-
mać zwolnienie ze służby w ojskow ej i powrócić do kraju . Bardzo zły 
stan zdrowia, praw dopodobnie gruźlica, powodował, że przez dłuższy 
okres nie mógł dostać stałego zajęcia. Chw ytał się  też wówczas różnych 
przypadkow ych p rac  technicznych. Później jednak  udało mu się dos-
tać stałą posadę10 w zarządzie tzw. Kolei T erespolskiej11.

Zły stan zdrowia Łapczyńskiego powodował, że  bardzo często w y-
jeżdżał do Szczawnicy, doskonale poznał Pieniny i T atry . Pod wipływem 
osób zajm ujących się botaniką, a mianowicie F. Berdaua, A. W ałeckie-
go, A. W agi oraz T. Chałubińskiego zainteresow ał się on szerzej tą 
specjalnością badaw czą12. Szczególnie po przejściu w  1881 r. na  em e-
ry tu rę  Łapczyński z nadzw yczajną pasją zabrał się do pracy nauko-
w ej na polu botaniki. W yniki jego w tym  zakresie były  poważne. Od 
1880 r. aż do śmierci w  1892 r. opublikow ał 21 naukow ych prac bota-
nicznych13. Przeważnie były to drobne przyczynki, drukow ane głównie 
w ,.Pamiętniku Fizjograficznym ", dotyczące zarówno terenu  ziem pol-
skich, litewskich, ukraińskich, jak  i częściowo półnoono-kaukaskich1*. 
N ie były to  z pewnością prace posiadające specjalnie dużą w artość 
naukową. M ożna je było jednak ocenić jako solidnie w ykonane p rzy -
czynki człowieka obeznanego dobrze z m etodą naukow ej pracy bota-
nicznej. Środowisko botaników  charakteryzow ało go więc: ,.W szystkie 
prace Łapczyńskiego odznaczają się, przy całej ścisłości i w ielkiej dok-
ładności, jasnością przedstaw ienia przedm iotu, czystym i prawdziwie 
pięknym  językiem... Cichy i skrom ny pracownik, ustaw icznie czynny, po-
mimo, że przeżył blisko 70 lat życia"15. Dziś zwraca się uwagę, że Łap-
czyński był jednym  z prekursorów  badań z tzw. socjologii roślin1®.

Zainteresow anie terenem  Pienin i Tatr spowodowało, że Łapczyński 
stał się jednym  z pierw szych badaczy etnografii i folkloru góralskiego.

10 I b id e m .

11 O d n o śn ie  p ro b lem ó w  ad m in istra c ji tzw . K o le ją  T e r e sp o lsk ą  por. F. F i l i p e k ,  

B u d o w a  i  e k s p l o a ta c ja  W a r s z a w s k o - T e r e s p o l s k i e j  D ro g i  Ż e la z n e j  (1867— 1880), [w :] 

S tu d ia  z d z i e j ó w  k o l e i  ż e l a z n y c h  w  K r ó l e s t w i e  P o ls k im  (1840-^1014),  p od  red. 

R. K o ł o d z i e j c z y k a ,  W a rsza w a  1970, s. 45— 93i i d e m ,  K o l e j  W a r s z a w s k o - T s -  

r e s p o l s k a ,  W a rsza w a  1971, s. 90— 97.

12 Z a l e s k i , '  op. ci t . ,  s. LXXII.

13 P ra ce  l l o r y s t y c z n e  śp. K a z im ie r z a  Ł a p c z y ń s k ie g o ,  „ W sz ech św ia t"  1893, nr 1, 

s. 4. i

14 B adania  te  p rzep ro w a d zo n e  b y ły  w  op a rc iu  o  m a te r ia ły  b o ta n ic z n e  p r z y w ie -

z io n e  z  ta m ty ch  teren ó w , por. K. Ł a p c z y ń s k i ,  T r z y  n o t a t y  (II R o ś l in y  n a d k u - 

b a ń sk ie ) ,  „P am iętn ik  F iz jo g ra ficzn y "  1885, t. 5, d zia ł 3, s. 29— 36.

15 S 1 ó s a r s к i, op. ci t .,  s. 4.

16 J. T r u s z k o w s k i ,  T w ó r c y  s o c jo lo g i i  roś l in ,  „ W s z e c h ś w i a t "  1969, ze sz . 4,



Był on autorem  szeregu artykułów  ludoznawczych, w ydaw anych p rze-
ważnie w  latach sześćdziesiątych w czasopismach warszawskich. Jak  też 
stw ierdził Julian Krzyżanowski prace Łapczyńskiego z tego zakresu 
,,w w ydaniu książkowym, dałyby spory tom"17. Na kanw ie góralskich 
legend napisał Łapczyński Baśń tciirzańską o królu wężów. W ed le  opo-

wiadania górali szczawnickich18. Nie posiadała ona zbyt dużej wartości 
literackiej. Krzyżanowski określił ją, jako ,,bardzo nieskładny u tw ór"19. 
Jednak na początku XX w. u tw ór ten zyskał znaczną popularność. Prze-
drukow any został w 1905 r.20 W ykorzystał go w swej twórczości Jan 
Kasprowicz oraz Kazimierz Przerwa-Tetnrmjer. W ydaw any był na spe-
cjalnych kartach  pocztowych z ilustracjam i W alerego Eliasza-Radzi- 
kowskiego21.

W reszcie wspomnieć trzeba, że Łapczyński próbow ał parać się rów-
nież działalnością literacką. Był on naw et autorem  książki dla dzieci 
pt. W iązania Józia w ydanej w  W arszaw ie w  1865 r. Drukował również, 
podpisyw ane zarówno swym własnym  nazwiskiem, jak  również i róż-
nymi pseudonimami, opow iadania dla dzieci, beletrystyczne nowele poś-
więcone problem atyce góralskiej itp. Na tym polu nie zyskał w iększe-
go powodzenia. Ustalenie zaś autorstw a jego drobnych utw orów  lite-
rackich, podpisyw anych pseudonim ami, nasuwa sporo trudności.

N ajistotniejszą jednak, dla poruszanej w tej pracy tem atyki, jest 
twórczość Łapczyńskiego dotycząca krajów  kaukaskich, a nade wszys-
tko Gruzji. Jest ona niem ała i co najważniej.sze posiada pionierski cha-
rakter. Otóż Łapczyński był tłumaczem, czy też raczej współtłum aczem  
klasycznego arcydzieła gruzińskiej literatury , a  m ianowicie dwunasto- 
w iecznego poem atu Szota Rustawelego pt. Rycerz  w tygrysiej skórze. 
Z kolei był autorem  szeregu szkiców, jak się to wówczas określało, ty -
pu „krajoznawczego", dotyczących terenu Gruzji, Osetii, Armenii, Azer-
bejdżanu i Dagiestanu. Przełożył na język polski szereg przysłów gru-
zińskich. Spod jego też pióra wyszedł, nie w ydany nigdy drukiem, za-
rys historii Gruzji oraz powieść z dziejów tego kraju, dotycząca okresu 
rządów królow ej Tamary.

N ajw ięcej uznania przysporzył Łapczyńskiemu współudział w prze-
kładzie perły  klasycznej litera tu ry  gruzińskiej, poematu Szota Rusta-

17 S ł o w n i k  fo lk lo r u  p o lsk ie g o . . . ,  s. 211.

18 K. Ł a p c z y ń s k i ,  P e r lo w ic z .  P o d a n ie  g ó ra l s k ie ,  „K łosy"  1867, t. 5, s. 32— 35, 

47— 49, 56— 58, 67— 70.

19 S ł o w n i k  fo lk lo r u  p o l sk ie g o . . . ,  s. 211.

20 K. Ł a p c z y ń s k i ,  Baśń ta t r z a ń s k a  o  k r ó lu  w ę ż ó w .  W e d l e  o p o w i a d a n i a  gó ra l i  

s z c z a w n ic k i c h ,  „P am iętn ik  T o w a r z y stw a  T a trza ń sk ieg o "  1905, t. 26, s, 1— 34.

21 S ł o w n i k  io lk lo r u  p o lsk ie g o . . . ,  s. 212.



we leg o Rycerz w tygrysiej skórze22. Znakom ite to dzieło, pozostające 
ipod dużym wpływem  konwencji literackich świata muzułmańskiego, 
szczególnie zaś litera tu ry  perskiej, powstało w  „złotym w ieku" kultury  
gruzińskiej, za rządów królow ej Tam ary, w  końcu XII w.23 Dzieło to 
cieszyło się olbrzymim uznaniem gruzińskich czytelników. W ielu poe-
tów dopisywało do jego rękopisów  swe własne w staw ki i uzupełnienia, 
tak że spraw a w eryfikacji tekstu  Rustawelego, jaką zaczęto przepro-
wadzać w Gruzji w  XVIII w., napotkała na bardzo poważne trudności.

Prawdopodobnie pierw szą pracą, jaka się ukazała w  europejskich 
językach o tym najw ybitniejszym  poecie gruzińskim  był artykuł, któ- 
ry  wyszedł spod pióra polskiego autora Konstantego Rdułtowskiego, 
w ydany w 1830 r. w W ilnie24. Rdułtowski25 dokonał rów nież przekła-
dów fragm entów tego arcydzieła gruzińskiej klasyki. Przypuszczalnie 
dokonywał on przekładu wspólnie z jakim ś Gruzinem, z którym  zet-
knął się na terenie Petersburga26, gdyż jego znajomość języka gruziń-
skiego była minimalna. Dopiero po Rdułtowskim szereg autorów  rosyj-
skich oraz zachodnioeuropejskich poczęło pisać o tym wspaniałym  a r-
cydziele klasycznej literatury  gruzińskiej. Trochę później dokonane 
zostały przekłady fragm entów, a także części tego poem atu na różne 
języki, nip. rosyjski, francuski, niem iecki i in.

Podczas kilkuletniego pobytu w Tyflisie Łapczyński praw dopodob-
nie za pośrednictw em  swych gruzińskich przyjaciół, zapoznał się z poe-
matem Rustawelego. I tu nasuwa się pytanie w  jakim stopniu Łapcziyń- 
ski znał język gruziński? Pisał on o tym we w stępie do swego prze-
kładu w następujący  sposób: „Ta myśl, żeby najcelniejszy utw ór piś-
m iennictwa zrobić zakładem przyjaźni, powodow ała światłego Georgia-

12 S k ó r a  t y g r y s i a .  P o e m a t  g e o r g la ń s k l  X II  w ieku ,  p o  c z ę ś c i  w  t łu m a c ze n iu ,  p o  

c z ę ś c i  w  s t r e s z c z e n iu  p o d a ł  K a z i m i e r z  Ł a p c z y ń s k i ,  „ B ib lio tek a  W a rsza w sk a "  1863, 

t. 4, s. 1— 38, 250— 292, 485— 514.

23 S. N  u с  u b i d z e, T w o r c z e s t w o  R u s ta w e l i ,  T b ilis i 1958, s. 210— 300.

24 K. R - d t, S z o ta  R u s ta w e l i  g e o r g ia ń s k i  p o e ta ,  [w :] N o w o r o c z n i k  l i t e w s k i  na  

r o k  1831, W iln o  1830, s. .149— 160.

25 A u to r stw o  p ie r w s z e g o  p rzek ład u  fra g m e n tó w  p oem a tu  R u sta w e le g o  przez d łu g i  

o k res  cza su  n ie  b y ło  u sta lo n e . Por. пр. I. P r ó c h n i c k i ,  O  S z o ta  R u s ta w e l lm  p r z e d  

120 la t y ,  „ Ż y c ie  L ite r a c k ie ” 1952, nr 23(47), s. 12. G ru z iń scy  h is to r y c y  lite r a tu r y  za  

autora  te g o  p rzek ład u  u w a ża li p o c z ą tk o w o  A lek sa n d ra  C h o d źk ę . Por. np. N . G. N  i- 

k o i a i s z w i l i ,  M e c c h r a m e t e  sa u k u n i s  p o lo n e l i  r u s t a w e l o g e d i ,  „L iteraturu li S ak w ar-  

tw e la "  1966, nr 36, s. 2. W . S z a  d u r  i, C z t o  z n a ła  o R u s t a w e l i  R o s s i ja  p u s z k i n s k o g o  

w r e m i e n i ? [w :] S zo ta  R u s ta w e l i ,  T b ilis i 1966, s. 432. O d n o śn ie  u sta le n ia  o so b y  R duł-

to w s k ie g o  ja k o  au tora  te g o  p rzek ła d u  d u że z a s łu g i p o ło ż y li  S ta n is ła w  P ig o ń  oraz  

W a c ła w  K u b ack i.

10 O d n o śn ie  g r u z iń sk ie j  in te lig e n c j i  p r z e b y w a ją c e j  w  ty m  o k r e s ie  c z a su  w  P e te r s-

burgu  por. iM. G o r g i d z e ,  G r u z in i  w  P ie t i e r b u rg ie ,  T b ilis i 1976, s . 112— 149,



nina (nazwiska nie wymieniam, bo sobie tego nie życzył), że przez pa-
rę lat tłumaczył mnie i objaśniał swego ukochanego poetę. Ja bowiem 
dalej nad początki nie postąpiłem  w georgiańskim  języku. W spólnie 
z moim towarzyszem  pracę nad Skórą tygrysią  i badanie kronik, geor- 
giańskich, k tóre się nieraz w późną noc przciągały, dziś zostało dla 
mnie najm ilszym  z Tyflisu wspomnieniem"*7.

Bliski p rzyjaciel Łapczyńskiego, botanik Antoni W ałecki, w liście 
do autora artyku łu  poświęconego pamięci zmarłego, A. Slósarskiego, 
tak charakteryzow ał przygotow anie tłumacza do przekładu klasyczne-
go u tw oru  średniow iecznej literatu ry  gruzińskiej: „Łapczyński nabył 
już wprawdzie sporo praktycznego obeznania się z językiem  potocz-
nym i z lżejszymi utworam i ich literatury  współczesnej, lecz to nie 
mogło w ystarczyć do podołania trudnościom  tłumaczenia, zjednał za-
tem sobie życzliwą pomoc dwu ukształconych młodych Georgian i wraz 
z nimi z niew yczerpaną cierpliwością wiersz za wierszem poddawał 
rozbiorowi, tak co do treści, jak co do formy w yrażenia i w tedy do-
piero przystępow ał do odtw orzenia oryginału. Szczegóły te znam z ust-
nych rozmów zgasłego kolegi"28.

W  tradycji rodziny Łapczyńskiego pozostały wspomnienia, że znał 
on dobrze język gruziński. Jednak gdy już w W arszawie odwiedzali 
go gruzińscy goście rozmawiał z nimi po rosyjsku, natom iast podczas 
biesiady toasty  winem wznosił po gruzińsku29. M ożna więc przypusz-
czać, że Łapczyński znał pow ierzchow nie trudny język kaukaski i sam 
na pewno nie byłby w stanie tłumaczyć starogruzińskie teksty  Szota 
Rustawelego.

Szeroko rozpowszechniony jest pogląd, że Gruzinem, który współ-
pracow ał z Łapczyńskim nad przekładem  Rycerza w  tygrysiej skórze  
był jeden z najw ybitniejszych dziew iętnastowiecznych poetów gruziń-
skich Jerzy  (Georgi) Eristawi®. Przez dłuższy okres czasu przebyw ał 
on na terenach daw nej Rzeczypospolitej i pozostawał w przyjaznych 
stosunkach z Polakami*1. W ysuw ano też stw ierdzenia, że w przekładzie

*7 S k ó r a  t y g r y s ia . . . ,  s. 2.

2* S l ó s a r s k i ,  op . ci t . ,  s. 2.

19 In fo rm a cje  od  Jan a  K o z ło w sk ie g o .

M A . B a r a m i d z e ,  S. R a d i a n  i, W . 2  g  i e  n  t i, I s to r i ja  g r u z i ń s k o j  l i t i e r a tu ry ,  

M o sk w a  1952, s. 102— 106; A. G. B a r a m i d z e ,  D.  M.  G a m e z a r d a s z w i l i ,  

G r u z in s k a ja  U t ie ra tu ra ,  T b ilis i 1968, s. 49— 50. Por. też  K. W  i n i e  w  i с z, L itera tura  

g ru z iń s k a ,  [w :] W i e l k a  l i t e ra tu r a  p o w s z e c h n a ,  p od  red. S. L a m a, t. 1, W a rsza w a  

1930, s. 469; W . H e n s e l ,  L. T a b a g u a ,  G r u z ja  w c z o r a j  1 d z iś ,  W a rsza w a  1976 
s. 228— 229.

31 I. К  а к a b a d z e , G e o r g i  E r i s ta w l  I p o l s k a j a  U tiera tura ,  „ Z eszy ty  N a u k o w e  

U n iw e r s y te tu  Ł ó d zk ieg o ” 1972, S. I, zesz . 90, s, 119— 129.



dzieła Rustawelego pomagali Łapczyńskiemu dwaj Gruzini*2. Być mo-
że pewne światło na te spraw y rzucają wspom nienia zachowane w ro-
dzinie Łapczyńskiego mówiące jakoby podczas pobytu na Kaukazie 
przyjaźnił się on bardzo blisko z niejakim  „kniaziem W achtangiem ", 
uzdolnionym poelą, a także jego kuzynem „kniaziem Georgim "33. Praw -
dopodobnie owym ,,kniaziem Georgim" był Jerzy Eristawi. Natom iast 
zupełnie zagadkową postacią pozostaje bardzo blisko związany z Łap- 
czyńskim „kniaź W achtang” (być może był nim w ybitny gruziński pi-
sarz i działacz kulluralny z tego okresu  W achtang O rbeliani34). Praw do-
podobnie on głównie pomagał Łapczyńskiemu w przekładach z dawne: 
litera tu ry  gruzińskiej. Trudno też stw ierdzić, czy owym  „światłym Geor- 
gianinem", którego w ym ieniał na wstępie do przekładu Rustawelego, 
t)ył Georgi Eristawi, czy też ów nierozszyfrovJany ,/kniaź W achtang". 
W każdym razie jest rzeczą pewną, że przekład Rycerza w tygrysiej  
skórze  dokonyw any był kolektyw nie i wspólnie z Łapczyńskim pracow ał 
jeden czy też dwóch Gruzinów. Być może tłum aczenie to odbyw ało się 
dwoma etapam i, a  m ianowicie z języka gruzińskiego na rosyjski i z ję-
zyka rosyjskiego na polski.

Przekład dzieła Rustawelego opublikow any został w  „Bibliotece W ar-
szaw skiej" w  ostatnim  kw artale 1863 r. Poprzedził go Łapczyński du-
żym wstępem, w którym  zawarł szereg informacji z zakresu historii 
Gruzji35. Pisał również o specyfice średniow iecznej litera tu ry  gruzińs-
kiej, jej powiązaniu z konwencjam i literatury  W schodu m uzułm ańskie-
go, a szczególnie Iranu. Podał on również trochę informacji o  życiu 
Szota Rustaw elego38. W  inform acjach Łapczyńskiego dotyczących Gruzji 
i litera tu ry  gruzińskiej znaleźć można trochę błędów, spowodow anych 
nie tyle nieznajom ością tej problem atyki, lecz głównie niskim jeszcze 
wówczas stanem  wiedzy z tego zakresu. Na przykład informacja, że 
język gruziński jest pokrew ny sanskrytow i37 spowodowana była tym, 
że w połowie XIX w. teoria  ta znajdow ała w ielu zwolenników. Obecnie 
utrzym uje się natom iast pogląd, że język gruziński należy do tzw. gru-
py czy też rodziny języków kaukaskich38. W stęp Łapczyńskiego do poe-

S l ó s a r s k i ,  op . ci t . ,  s. 2.

33 In form acje  od  Jan a  K o z ło w sk ie g o .

54 T e g o  rodzaju  p rzy p u szc zen ia  w y s u w a ) w  ro zm o w ie  z au torem  zn a n y  gru z iń sk i

h isto ry k  lite ra tu ry  prof. W a n o  Szaduri. B yć m o że  jed n ak  o w y m  „k n iaziem  W a ch ta n -

giem " b y ł z u p e łn ie  k to ś in n y .

35 S k ó ra  tyg ry s ia . . . ,  s. 1— 18.

36 Ib id e m ,  s. 12.

37 Ib id e m ,  s. 18.

38 Por. np. A t ła s  n a r o d o w  mira,  M o sk w a  1964, s. 158.



m atu Rustawelego w kilka lat później przełożony został na język g ru-
ziński30.

W  w ydaniu Łapczyńskiego tytuł poem atu Rustawelego, w yw ołują-
cy zresztą wiele filologicznych sporów, ustalony został na Skóra tygry-

sia. Znaczne fragm enty tekstu tłumaczone były dosłownie na język pol-
ski, wiele innych fragm entów natom iast podaw ano w skrócie lub też 
tylko zasygnalizowana była treść opuszczonych ustępów.

Działalność Łapczyńskiego jako tłumacza, (czy też raczej współtłu- 
macza) Rustawelego szeroko jest znana w nauce gruzińskiej. Nazwisko 
jego wym ieniane jest w wielu pracach, czy to dotyczących oddźwięku 
twóiczości Rustawelego w światow ej literaturze40, czy też gruzińsko- 
-polskich stosunkach literackich w XIX stuleciu41. Natomiast na tere -
nie Polski przekład Łapczyńskiego przyćm iony został przez później-
sze, znacznie pełniejsze i stojące na wyższym poziomie, tłum aczenia 
arcydzieła Rustawelego42.

Stosunkowo mniejsze zainteresow anie wzbudziły, w ydrukow ane na 
łamach znanego warszaw skiego czasopisma „Tygodnika Ilustrow anego” 
w latach 1865— 1868, trzy obszerne szkice „krajoznaw cze” o Kaukazie 
autorstw a Łapczyńskiego, k tóre z pewnością m ogłyby się złożyć na 
osobny tomik.

Pierw szy z tych szkiców, pt. Wataga, dotyczył terenu Dagiestanu. 
Opisywał w nim Łapczyński funkcjonowanie Wielkiego przedsiębior-
stw a połowu i przerobu, ryb na wybrzeżach M orza Kaspijskiego, które 
zwiedził w  1850 r. podczas pobytu na tamtym terenie. Szkic ten, sto-
sunkowo najkrótszy, zawierał też niezbyt dużo m ateriału  etnograficz-
nego43.

Z kolei w drugim szkicu, pt. Z Tyflisu pod Ararat, opisyw ał podróż, 
jaką w  charakterze inżyniera wojskowego odbył z ówczesnej stolicy

W  cz a so p iśm ie  gru z iń sk im  „C iskari"  z 1870 r. p rzek ła d  Iw an a  K erese lid ze . 

S zerzej p isz e  o tym  J. R e y c h m a n ,  O p r z e k ł a d a c h  R u s ta w e le g o ,  „ Ż y c ie  L iterack ie"
• 1953, nr 13, s. U .

40 O sta tn io  w  w y d a w n ic tw ie :  R u s ta w e l i  w  m i r o w o j  l i t i e r a tu r ie  t 2 T b ilis i 1978 
s. 58-—61.

O sta ln 'o  D. S. С z e  1 i d z e , G r u z i n s k o - p o l s k i j e  l i t i e r a tu r n y j e  w z a i m a s w j a z i  

w  X I X  w i e k i e ,  T b ilis i 1975, s. 1 3 - 1 4 ,  W . I. О  с  с  h e  I i, P o ls k o - q r u z ln s k i j e  l i t i e r a -

tu r n y j e  s w j a z l  w  w i e k i e  (do  1917 д.), M o sk w a  1975, I. M. K a k a b a d z e ,  N i e k a t o - 

r y j e  w o p r o sy  p o /sk o -g r u z in sk ic h  l i t i e r a lu r n y c h  w z a i m o o t n o s z e n i j  X I X — X X  w w ,  (praca  
j e s z c z e  n ie  d ru k ow an a , u d o stęp n io n a  a u to r o w i w  r ęk o p is ie ) .

■2 S. R u s t a w e l i ,  W i t e ź  w  t y g r y s i e j  s k ó r z e ,  przek i. I. S i k i r y c k i ,  W a rsza -

w a 1960, w y d . 2, W a rsza w a  1978; i d e m ,  W i c i ą d z  w  t y g r y s i e j  s k ó r z e ,  p rzek ł. J. Z a -

g ó r s k i ,  K rak ów  1966,- i d e m ,  rtycerz w t y g r y s i e j  s k ó r z e ,  p rzek i J. Z a g ó r s k i  
K rak ów  1976.

43 К . Ł a p c z y ń s k i ,  W a t a g a ,  „T y g o d n ik  Ilu stro w a n y "  1875, t. 1, s. 117__119
i 126— 127,



Kaukazu — Tyflisu, poprzez Erewań, do leżącego już na irańskiej g ra-
nicy — Nachiczewania44. W  tym obszernym  szkicu, przy opisie w yjazdu 
z Tyflisu, podał Łapczyński sporo wiadomości o geografii i historii G ru-
zji, a także o samym mieście i jego dziejach. O pisyw ał ważniejsze za-
bytki Tyflisu. Sporo miejsca poświęcił znanym tam tejszym  łaźniom. 
Podał sporo informacji o katolickiej parafii w tym  mieście. Zwracał uw a-
gę, że katolicyzm wyznawali nie tylko Polacy, Francuzi czy też Niemcy, 
ale od dawna istniała tam spora grupa rdzennych Gruzinów-katolików.

Opisując życie stolicy Gruzji podawał Łapczyński sporo informacji 
typu etnograficznego. Opisyw ał więc w esela i pogrzeby. Sporo m iejsca 
poświęcił zabawom ludowym, różnym, typowym  dla tego terenu, zawo-
dom sportowym . Przytaczał legendy gruzińskie. Podał trochę wiado-
mości o m uzyce gruzińskiej, na tem at k tórej uzyskał informacje od pol-
skiego muzykologa Leona Janiszewskiego, odgryw ającego poważną rolę 
w życiu muzycznym i literackim  tego m iasta45.

Opisując podróż po południowej części Gruzji, pozornie m argineso-
wo, zamieścił znaczny m ateriał dotyczący gruzińskiej m edycyny ludo-
wej, magii ilp. N iezależnie od tego przedstaw ił również sporo scen 
z życia wsi tam tego terenu.

Podał również Łapczyński sporo informacji o historii Armenii. Opi-
syw ał życie wsi arm eńskiej. Sporo wiadomości przekazał o  Erewaniu 
oraz o lężącym niedaleko od niego ośrodku życia religijnego Ormian — 
Eczmiadzyniu. Natom iast informacje o  znajdującym  się już na teren ie 
dzisiejszego A zerbejdżanu Nachiczewaniu były bardzo krótkie i zdaw-
kowe. O ile zresztą Łapczyński z dużą znajom ością tem atu pisał o Gru-
zji i Gruzinach, a częściowo również o Armenii i jej mieszkańcach, to 
informacje dotyczące A zerbejdżanu były  stosunkow o mało wnikliwe.

W reszcie w trzecim  z om aw ianych szkiców, pt. Przejazd przez szczy-

ty Kaukazu, opisyw ał podróż z Tyflisu poprzez ziemie północnej Gruzji 
i południowej Osetii, w reszcie przez kaukaskie przełęcze na teren ziem

44 K. Ł a p c z y ń s k i ,  Z T y f l i s u  p o d  A r a ra t ,  „ T y g o d n ik  Ilu stro w a n y "  1866, t. 2, 

s. 166— 168, 178— 180, 190— 192, 2 0 2 - 2 0 3 ,  227— 228, 240, 252; i b id e m ,  1867, t. 1, 

s. 20— 21, 33— 35, 47, 83— 84, 91— 92.

45 L eon J a n isz e w sk i p r z e b y w a ł w ó w c z a s  w  T y f lis ie  w  ch a ra k terze  n a u c z y c ie la  

m u z y k i w  in s ty tu c ie  ^Błagorcudnych D jew ic" , por. K a w k a z s k i j  k a l i e n d a r  na 1847 god,  

T y fłis  1846, s. 263; K a w k a z s k i j  k a l i e n d a r  na 1848 go d ,  T y f lis  1847, s. 95; K a w k a z s k i j  

k a l i e n d a r  na 1840 god ,  T y f lis  1848, s. 61 i in. O d n o śn ie  tej p o sta c i por. М. I n g  1 o t, 

J a n i s z e w s k i  Leon,  [w ;] P o ls k i  s ł o w n i k  b io g ra f ic zn y . . , ,  t. 10, s. 525— 526; i d e m ,  P o la c y  

p i s z ą c y  na..., s. 542; M. Ż i w c w ,  P o ls k i j e  p i e w c y  K a w k a z a ,  ,,L itieratu rn aja  G ruzija"  

1957, nr 6, s. 69— 71; i d e m ,  P o ls c y  p o e c i  k a u k a s c y .  ( M a t e r i a ły  b io g ra f ic z n e ) ,  „P am ięt-

n ik  L iterack i"  1959, ze sz . 3— 4, s. 584— 588; D. S. P r o k o f i e w ,  P o e z i ja  „ k a w k a zs-  

k o j  g r u p p y "  p o l s k i c h  p o e t o w ,  [w ;] P o ls k i  r o m a n t i z m  i w o s t o c z n o s ł a w l a n s k l j e  l i t ie ra -  

tu ry ,  M o sk w a  1973, s. 213— 217 i in.



leżących na północ od tego w ielkiego m asyw u górskiego4®. W  opisach 
tych Łapczyński podał sporo informacji dotyczących zabytków arch itek -
tury  gruzińskiej (np. daw nej stolicy tego kraju  — M cchety). Zamieścił 
również trochę wiadomości o  życiu ludności gruzińskiej. Znacznie ob-
szerniejsze były natom iast jego inforam acje dotyczące ludności połud-
niowej Osetii (teren dzisiejszego Pohidniow o-O setyńskiego Autonom icz-
nego O kręgu w granicach G ruzińskiej Socjalistycznej Republiki Ra-
dzieckiej). Sporo miejsca poświęcił na poznanie życia i zwyczajów mie-
szkańców tego regionu, m. in. opisyw ał w esele osetyńskie. W spominał 
też o trudnościach przejazdu przez drogi prowadzące między szczytami 
kaukaskim i. W reszcie opisywał, leżące już na północ od tego łańcucha 
górskiego, tereny północnej Osetii (teren dzisiejszej Północno-Osetyń- 
ïlciej Autonom icznej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej, która znaj-
duje się już w granicach Rosyjskiej Federacyjnej Socjalistycznej Re-
publiki Radzieckiej)47.

Opisy w ędrów ek po Kaukazie pozwoliły Łapczyńskiemu zamieścić 
sporo m ateriału  dotyczącego geografii, historii i etnografii zarówno Gru-
zji, jak i Osetii i Armenii. Szczególną w artość m ają tu  opisy typu etno-
graficznego. Pod tym względem osiągnięcia Polaków przebyw ających 
na Kaukazie w  połowie XIX w. były bardzo duże. Z pewnością m ate-
riały etnograficzne, k tóre wyszły spod pióra polskich autorów , nie mogą 
równać się z nadzwyczaj licznymi m ateriałam i rosyjskim i48, ale w y-
przedzają z pew nością dorobek z tego zakresu Francuzów czy też Niem-
ców. Obok M ateusza Gralew skiego49, Kazimierz Łapczyński posiadał 
najw iększe zrozumienie dla tem atyki etnograficznej. Dlatego też autor 
ten zasługuje na uwagę nie tylko jako etnograf i folklorysta terenów  
polskiej góralszczyzny, ale również etnograf, a  częściowo również i fol-

46 K. Ł a p c z y ń s k i ,  P r z e ja z d  p r z e z  s z c z y t y  K a u k a z u ,  „ T y god n ik  Ilu stro w a n y "  

1868, t. 2, s. 161— 163, 176— 178, 190— 192, 199— 201, 212— 213.

47 T roch ę p ó źn ie j  s p o r a  in form acji o teren a ch  O se tii  p od a ł in n y  z P o la k ó w  prze-

b y w a ją c y c h  przez  w ie le  la t n a  K au k a zie , a m ia n o w ic ie  M . G r a l e w s k i ,  G r u z ja  

z  O s e t ia ,  „S ob ótk a"  1875, t. 3r i d e m ,  K a u k a z .  W s p o m n i e n i e  z  d w u n a s to l e tn i e j  n i e -

w o l i .  O p is a n ie  k ra ju .  L udn ość .  Z w y c z a j e  i  o b y c z a j e ,  L w ów  1877.

48 O d n o śn ie  ty c h  z a g a d n ie ń  por. М. A. P o 1 i e  w  к t o w , J e w r o p i e j s k i j e  pu t ie -  

s z e s tw i e n n i k i  XI1I-XVIII w w .  p o  K a w k a z i e ,  T if lis  1935, s. 21— 211, i d e m ,  J e w r o p i e j s -

k i j e  p u t i e s z e s t w i e n n i k i  p o  K a w k a z i e  1800— 1830 gg. ,  T b ilis i 1946, s. 8— 151; 

М. О. К o s w  i e  n, M a t i e r i a ł y  p o  i s to r i i  e t n o g r a t i c z e s k o g o  i z u c z e n i ja  K a w k a z a  
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klorysta, zachodniego Kaukazu (Gruzji, w m niejszym stopniu Osetii 
i Armenii).

Podczas pobytu  na Kaukazie Łapczyński zebrał znaczną ilość przy-
słów gruzińskich. Prawdopodobnie i przy tej pracy korzystać musiał 
z pomocy sw ych gruzińskich przyjaciół. W  1864 r. Łapczyński próbo-
wał opublikow ać tłum aczenie tych przysłów na łamach „Biblioteki W ar-
szaw skiej". Redakcja czasopisma nie wykazała jednak większego zain-
teresow ania dla tej tem atyki. O graniczono się w ięc do krótkiej notatki, 
zajm ującej łącznie zaledwie około pół strony druku, w k tórej redakcja 
„Biblioteki W arszaw skiej" donosiła, że Kazimierz Łapczyński: „zebrał 
kilkaset przysłów..., k tóre są godne uwagi każdego m yślącego". Jedno-
cześnie zaś przedrukow ano przekład zaledwie jedenastu  przysłów  gru-
zińskich50. Dla autora, k tó ry  z olbrzym im  trudem  zbierał ten m ateriał, 
była to z pew nością minimalna satysfakcja.

Spod pióra Łapczyńskiego wyszedł również zarys historii Gruzji. No-
sił on tytuł Historia Georgii, gdyż autor zdecydow anie negatyw nie od-
nosił się do spraw y używania w  języku polskim term inu „Gruzja", któ-
ry jak wiadomo wywodził się z nom enklatury używ anej na terenie k ra-
jów muzułmańskich („Giurdżi" i „Giurdżistan"). I to dzieło, do którego 
Łapczyński zbierał m ateriał jeszcze podczas pobytu na Kaukazie, a pi-
sał już w Polsce, nie doczekało się w ydania drukiem . W  rodzinie Łap-
czyńskiego utrzym yw ały się zresztą dwie w ersje51. W edług pierw szej 
z nich na opublikow anie tej pracy nie w yraziła zgody cenzura, gdyż 
przedstaw iała ona podobieństwo losów dwóch krajów  pozostających pod 
carskim panowaniem , a m ianowicie Gruzji i Polski. Jednak według dru-
giej wersji, praca ta była jakoby nadzwyczaj erudycyjna, oparta  na 
starych kronikach gruzińskich, które, jak sam zresztą pisał, tłumaczył 
przy pomocy swych gruzińskich przyjaciół podczas pobytu  w Tyflisie52, 
napisana w ten sposób, że nie mogła zainteresow ać polskiego czytel-
nika, stosunkowo słabo zorientow anego w specyficznej problem atyce 
tego kaukaskiego kraju. Z tych też podobno przyczyn różni wydawcy, 
którym  Łapczyński proponow ał w ydanie tej książki, nie chcieli podjąć 
się tego zadania. Być może zresztą, chcąc osłodzić odmowę, wyrażali 
przypuszczenia, że wydanie te j książki może napotkać na pewne opory 
ze strony carskiej cenzury.

Drugą pozycją dotyczącą historii Gruzji, k tó ra  wyszła spod pióra 
Łapczyńskiego, była powieść Tamara królowa Georgii. Z ty tu łu  dom y-
ślać się można, że była to powieść historyczna dotycząca dziejów na j-
w ybitniejszej władczyni Gruzji okresu  feudalnego (koniec XII — pier-

50 „B ib lio tek a  W a rsza w sk a "  1864, t. 2, s. 311.

51 In form a cje  od  Jan a  K o z ło w sk ie g o .

52 S k ó ra  ty g r y s ia . . . ,  s. 2.



wsze lata XIII w.), pod której rządami k ra j ów przeżyw ał okres sw ej 
najw iększej świetności oraz rozkw itu gospodarczego, politycznego i kul-
turalnego53. Powieść ta, k tórą sam Łapczyński uważał jakoby za duże 
osiągnięcie literackie, również nie znalazła w ydaw qy6*. Być może spowo-
dowane to było zbyt egzotyczną jak dla dziew iętnastowiecznego pol-
skiego czytelnika tem atyką, a być może niezbyt dużymi walorami a r -
tystycznym i oraz mało ciekawą fabułą.

Po śmierci Łapczyńskiego rękopisy tych nie wydanych książek o te-
m atyce gruzińskiej znalazły się w  posiadaniu jego rodziniy. Próby odna-
lezienia ich, jakie autor artyku łu  przeprow adził w  latach 1937— 1939, 
nie dały żadnych rezultatów. Po kilkudziesięciu latach od śmierci Łap-
czyńskiego nikt już nie pam iętał w czyim posiadaniu były ostatnio te 
rękopisy, jak i był ich dalszy los.

Niepowodzenia Łapczyńskiego, który  nie mógł wydać swych ksią-
żek o Gruzji, rzekomo spowodowały, że zdecydow anie postanow ił zer-
wać z kaukaską tem atyką i zajął się zupełnie innymi zagadnieniami, 
a mianowicie badaniami folklorystycznym i terenów  góralszczyzny, a  póź-
niej tem atyką botaniczną.

Instytut H istorii 

Zakład H istorii Polski N ow ożytn ej

Б о х д а н  Б а р а н о вск и  

ЗАИНТЕРЕСОВАНИЯ КАЗИМ ЕЖ А ЛАПЧИНСКОГО ГРУЗИЕЙ

В истории польско-грузинских отнош ений в области  культуры 19 века одн о  из 

важ ны х мест заним ает К азим еж  Лапчински (1823— 1892 гг.).

Эта личность проявила себя  как в истории польской ботаники, этнографии, 

фольклора, альпинизм а, так и в исследованиях истории и литературы  Грузин. Он был 

переводчиком, а точнее говоря, сопереводчиком  (сотрудничал с выдаю щ имися гру-

зинскими писателями как Георгий Эристави, Вахтанг О рбелинани) классического  

ш едевра грузинской литературы , а именно, двенадцативечной поэмы Ш ота Руставели  

Витязь в тигровой шкуре.  В свою очередь, Лапчинскн был автором целого ряда, 

очерков, как тогда  называли, „краеведческого" характера, касаю щ ихся, п р еж де всего, 

Грузии, а такж е частично территории А рмении, А зербай дж ан а, Д агестан а и С евер-

ного К авказа.

П еревёл  на польский язык ряд грузинских пословиц. И з под его пера вышел 

очерк истории Грузии, который, однако, так и не был никогда издан, а так ж е нигде 

не напечатанный роман об  истории этой страны под заглавием  Т а м а р а  —  царица  

Г р узи и ,  действие которого, видимо, касалось жизыи самой вы даю щ ейся грузинской  

повелительницы ф еодального периода (1184— 1213 гг.).

53 М . D. Ł о  г d k i р a n i d  z e, I s to r i ja  G r u z i i  X I  —  n a c za la  XIII  w ., T b ilis i 1974 

s. 142— 154.

84 In fo rm a cje  od  Jan a  K o z ło w sk ie g o .


